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WalKi w  H iszpanii
trwają w dalszym ciągu
. Według informacyj, otrzymanych z 
j^drytu, w całej Hiszpini:, za wyjąt- 

okręgów górniczych Asturji, pa- 
^7,e spokój. W stolicy kraju życie wró- 

4° normalnego stanu. Komunikacja 
się bez przeszkód. Sklepy wszy-

S 3  n łu r a r łp  RnKmł.nćrTr t r a n c ,n n r  f rv

do

są otwarte. Robotnicy tran spor to- 
Ptekarze i część kelnerów wrócili 
Pracy. Władze aresztowały komitet 

aikowy kolei podziemnej.
Astuirji sytuacja ubliża się do osta- 

P®nego wyjaśnienia. W poszczególnych 
^ êlScowościach toczą się jeszcze drob- 
, utarczki z rewolucjonistami. Główne 
ę^dowiska ruchu rewolucyjnego Oviedo 
(jJ00' Aviles i szereg innych miast znaj 

e się w ręku wojsik rządowych, 
■j^ócznieisze ognisko rewolucyjne znaj- 
r«s'e S,Ę ieszcze w okręgu górniczym Mie 
 ̂ ' Według przewidywań kół ofidjall- 
Y'ch likwidacja tego ośrodk^  . - » . , Uav]a tego osrodika 

0l^gu najbliższych 48 godzin.
nastąpi 

(ATE).

^ A L K I W  OKRĘGU GÓRNICZYM.

siedziby sztabu oddżiałów, wa'cza-
«  z rewolucjonistami w prowincji A-
^  Ib donoszą, że wojska hiszpańskie

na poważne trudności tery tor
Ow* m iefey miejscowościami Leon i 

'edo. —
*5ji Zdlaniem dziennika 

?oie okręgu górniczego,
TMą się rewolucjoniści, 

dni.

,,E1 debate" 
gdzie ufcry-

zajmie jeszcze

Przy zajmowaniu miasta Oviedo przez 
wojska rządowe, uwięziono poważną !- 
lość rewolucjonistów. Zdobyto wielką 
ilość karabinów maszynowych, armat i 
broni ręcznej.

W walkach zginęło wiele osób, tak 
z jednej, jak i z drugiej strony. (PAT).

Nieliczni podróżni, przybyli do Fran­
cji z prowincji baskijskiej, potwierdzają, 
że panuje t a m  całkowity spokój. Wed­
ług dzienników, ruch powstańczy w A- 
sturji jest niemal całkowicie stłumiony. 
Jeszcze tylko kilka pomniejszych ośrod­
ków powstańczych stawia opór wojs­
kom rządowym.

W Madrycie aresztowano ogółem 2000 
osób. W pobliżu Eibar w ręce wojsk rzą 
dowych wpadło 5 same chodów ciężaro­

wych, wiozących amunicję i 5000 nabo­
jów dynamitowych. (PAT.).
PREZYDENT NIE PODPISAŁ WYRO­

KÓW ŚMIERCI.

Jak się zdaje, kara śmierci dla osób 
oskarżonych o udział w powstaniu, bę­
dzie tylko pogróżką.

Prezydent Zamora odmówił podpisa­
nia wyroków śmierci nawet na powstań 
ców, schwytanych na gorącym uczynku.

(PAT).

Aresztowanie tow. Caballero
Z Madrytu donoszą, że wczoraj rano 

aresztowany został w swem mieszkaniu 
przywódca socjalistów hiszpańskich, b. 
minister, pracy Largo Caballero.

— — — B M i M W U i M H

R z ą d  austriacki
chce pozyskać opozycjonistów

Austrjacki Komisarz Propagandy, dr. 
Adam, wygłosił przez radjo przemówie­
nie, w którem zaprzeczył pogłoskom — 
kursującym zagranicą, o zamierzonej ja­
koby rekonstrukcji gabinetu austriackie 
go. „Miinchener Neuste Nachrichtem" po­
dały nawet za czeskiem „Pravo Lidtu" 
fantastyczną wiadomość, że ks. Starhem 
berg planuje zamach stanu przeciwko 
Schuscbniggcwi, a Schuschnigg przeciw­
ko Starhembergowi. Posiadam dokumen 
ty — oświadczył dir. Adam — które do­
wodzą, że wydane zostały ścisłe polece­
nia i rozkazy celem rozszerzenia o Au- 
strji fałszywych wiadomości. W rozka­
zach tych było nawet podane, w jakim 
kierunku ma iść ta kampanja. Dla prze­
ciwdziałania tym kłamstwom, kon'ecz- 
nem jest zorganizowanie kontr-akcji.

Po strzałach w Marsylii
Śledztwo postępute naprzód
KTO BYŁ ZABÓJCĄ KRÓLA ALEK­

SANDRA.
Wedle wiadomości z Paryża stwier­

dzono ostatecznie tożsamość zabójcy 
króla Aleksandra, rzekomego Piotra Ke- 
lemana. Nazywa się on Włada Georgjef 
vel Czarnoziemski ; jest Bułgarem, na-

kantonalne we Francji
^^hazują przesunięcie na lew o

w cj ,20raiSlZie wybory uzupełniające do 
CPartamentaltnych pTzeszły spokoj- 

kf,-,..We wsizytskich 307 kantonach, w  
j^Ych odbywały się wybory, 

ty z S°dz. 21-ej wiadome były rezuilta- 
brCyvJ^~ltl''u kantonów. Radykałowie prze 

’aidzili w tych kantonach 8-iu kan­

dydatów, a stracili jeden mandat. Dwa 
mandaty zdobyli ,,neo-soejaliści", jeden 
komuniści. Lewica radykalna straciła 3 
mandaty i tyleż centrum republikańskie 

Jak twierdzi agencja Havasa, rezulta 
ty wyborów zdają się wskazywać na lek 
kie przesunięcie na lewo, (PAT.).

Umiany w gabinecie francuskim
}% lapc>wani w sobotę ministrowie fco- 

'RolUn, i spraw wewnętrznych —
V; TT^deau, złożyli wizyty prezydento- 

ru® > premijerowi Doumergue. — 
m l^pienia z gabinetu ministrów 

*tra ^  a ' Cherona oraz śmierci mini- 
Ôirałtt.a'r̂ 1()u, którzy wszyscy bylj sena- 

• Izba Wyższa jest reprezentowa-

Ĵarsz bezrobotnych
e Francji

na w obecnym gabinecie jedynie przez 
jednego senatora (nowego ministra spraw 
zagranicznych Lavala). Z tych więc 
względów premjer pragnie powołać na 
ministra sprawiedliwości członka Izby 
Wyższej.

Senator Regnieir odmówił przyjęcia te­
ki sprawiedliwości.

Dzjg
r°zpoczyna się zapowiadany od- 

^chorl n̂ a™  bezrobotnych z północno- 
^ h ó ó k ^ 1 okręgów Francji do Lille. 
4̂ie ^ bezrobotnych posuwać się fcę- 

tpa-  ̂ kolumnach, które spotkać 
aa jednym z placów w L;!ie. Po 

11 do miasta, delegacja bezrobot

nych uda się do prefekta, któremu przed 
łoży postulaty w sprawie uruchomienia 
zamkniętych w ostatnim czasie warszta 
tów pracy.

Władize bezpieczeństwa wydały suro­
we zarządzenia celem zapewnienia spo­
koju. (ATE.).

leżącym do macedońskiego komitetu re- | towarzystwie członków domu cywilnego

kontrola japońska
^ Madżurji
o, . i
,*łn.
'0|

<ię : )iaki stawiają władze administra 
■^eą; P°ńskie w Manżuirji przeciw roz 

°ad niemi kontroli wojskowej 
; lT0o ^ Wra*nym kryzysem politycznym, 

Pre mien"ego orzeczenia sekretar- 
jjUH-y YdjUTO fady ministrów, minister 

 ̂° s ił komunikat, uzasadniający 
* w .^ o ś ć  r>rfdr-:------- - J„ _ ani a policji pod koutro-

^*4 i a' ^linisterjum lcolonji zamierza
. 0^lUnTlf a ł ^ L, ■ I '1 i ̂  , nnrf! a/Ił,^ńiuinikat, zbijający poglądy mi- 
ę j11̂ ' Młodzi oficerowie japońs-

ecydowanie do wprowadzenia 
v  '. celem zastosowania w Macdżu 

^hionyxrh do socjalizmu pań­

stwowego i zorganizowania oporu prze­
ciw wpływom trustów finansowych.

(Havas).

Dymis'a prorektora
U n iw e rsy te tu  W arszaw sk ieg o

Agencja PID. donosi, że Minister Oś­
wiaty udzieli odpowiedzi na prośbę pro­
rektora Uniwersytetu Warszawskiego— 
prof. Tadeusza Brzeskiego o zwolnienie 
go ze stanowiska. Zgodnie z procedurą 
dymisje takie wymagają zgody ministra.

wcłucyjnego.
Przed 4 laty opuścił on Bułgarję i pra­

cował w kontakcie z organizacją ekstre 
mistów chorwackich, Perczeca. (PAT.)

INICJATOR ZAMACHU.

Dzięki informacjom, otrzymanym 
przez poEcię francuską w Białogrcdzie, 
udało się stwierdzić, ze inicjatorem za­
machu na króla jugosłowiańskiego 1 de­
legatem dr. Pawelicza, jest niejaki Eu- 
genjusz Kwaternik, 24-letni student — 
pochodzący z Białogrodu.

Rysopis Kwaternika zgadza się cał­
kowicie z rysopisem osoby, która była 
w Aix en Provence, w Lozannie i w ho­
telu ,.Regina" w Paryżu, podając się 
wszędzie za Kramera. Potwierdzają się 
więc przypuszczenia, że Kramer i Kwa 
ternik, to jedna i ta sama osoba. Porów­
nanie rejestrów hotelowych i oświad­
czeń personelu nie wykazuje żadnych 
rozbieżności.

Rvtsopis i fotografie Kwaternika vel 
Kramera, zostały niezwłocznie przesła­
ne do wszystkich placówek pogranicz­
nych i żandarmerii.

6 OSÓB ARESZTOWANO.

W Perpignan policja zaaresztowała 6
podejrzanych osobników, nieposiadają- 
cych żadnych papierów i przybyłych z 
Ma.rsylji Aresztowani podają się za e- 
migrantów, zbiegłych z Niemiec. Toż­
samości ich nie udało się dotąd stwier­
dzić.

Główne wysiłki policji zmierzają o- 
beonie do odnalezienia śladów Marji 
Vondirace i tajemniczego Kramera, głó­
wnego delegata organizacji terorysfycz- 
nej, który kierował całą akcją zamacho­
wą.

ZWŁOKI KRÓLA W  JUG O SŁAW II.

Krążownik „Dubrownik" wiozący 
zwłoki króla Aleksandra przybył wczo­
raj do portu Split.

Całe miasto pogrążone w żałobie. Na 
wszystkich gmachach powiewają flagi 
spowite kirem.
PREZYTłFNT FRANCJI BIERZE U- 

DZIAŁ W  POGRZEBIE.
Prezydent Francji Lebrun wyjeżdża z 

Paryża dziś wieczorem, udając się w

wojskowego do Białogrodu, gdzie w e­
źmie udział w pogrzebie króla Aleksan­
dra.

Zm arły  król A leksander  
był przyjacielem h itle row sk ich  
Niemiec

Londyński „Observer", omawiając w 
korespondencji z Berlina, wpływ tragi­
cznych wypadków w Marsylji na polity­
kę zagraniczną Niemiec, twierdzi, te 
naskutek tych wypadków Niemcy są 
narazie w niepewności co do kursu, jak.' 
maią obrać. Zamierzona wizyta Barthou 
w Rzymie wysunęła na czoło niemieckie 
żądania równouprawnienia w zbroje­
niach. Niemcy spodziewali się, że uda 
im się na nowo pozyskać Mussoliniego 
przez udzielenie mu przyrzeczenia nie- 
mieszania się do spraw austrjackich.— 
Równolegle z temi wysiłkami Niemcy 
od roku pracują nad nawiązaniem ser­
decznych stosunków z Polską, Węgra­
mi i Jugosławią.

Król Aleksander był gorącym orzyija- 
cielem Niemiec hitlerowskich. Obecnie 
Hitler wyczekuje, czy regencie jugosło­
wiańska póidzie dalej po hitlerowskim 
kursie polityki zagranicznej zmarłego 
króla Zarówno Jugosławia, jak i Wło­
chy są zainteresowane w aspiracjach 
Niemiec w Austrii i jest pewne, że Hit­
ler będzie się starał pozyskać oba te 
kraje obietnicą niemieszania się w we­
wnętrzne sprawy Austrji.

To rozwiałoby obawy wojny miedzy 
Wiochami a Jugosławią, jaka mogłaby 
wybuchnąć w następstwie okuoacoi Au­
strji przez Hitlera, niemniel jednak N ’em 
cy muszą odczekać ułożenia sie wewnę­
trznych sfos-mków w Jugosławii, zanim 
przystąpią do urzeczywistnienia swoich

Kat* Entenfa obraduje
Z Bukaresztu donoszą, te minister 

spraw zagranicznych Titulescu zwołał 
na 19 b. m. do Belgradu nadzwyczajne 
posiedzenie rady państw Małej Ententy 
Na posiedzeniu tern poruszona zostanie 
kwest ja konsolidacji pokoju w Europie 
środkowej. (PAT.).

Żyrardów
Francuzi dom atra ią  s ię  zn ies ien !a sekw es*ru

Jak się dowiaduie agencja PID w so­
botę wpłynęło do Sądlu Okręgowego za­
żalenie grupy francuskiej Żyrardowa — 
podpisane przez pełnomocników adw. 
Korala i Szulca; przeciwko ostatniej de­
cyzji wydziału handlowego w przedmio­
cie utrzymania sekwestru sądowego w 
Zakładach Żyrardowskich i unieważnie­

nia ugody biskupickiej.
Grupa francuska wnosi o rozpatrzenie 

zażalenia w Sądzie Apelacyjnym na po­
siedzeniu jawnem. Francuzi utrzymują, 
iż sekwestr powinien być zniesiony, na 
podstawie głośnego podania komitetu 
mniejszości polskiej o umorzenie spra­
wy. (PID.),

Dr. Adam podał następnie — z upo­
ważnienia rządu — informacje o rzeko­
mych rokowaniach z t. zw. „frontem na­
rodowym", reprezentowanym przez imż. 
Reinthalera. Rząd chce ułatwić b. człon­
kom stronnictw opozycyjnych drogę do 
„frontu ojczyźnianego". Muszą oni jed­
nak stanąć na gruncie niepodległej, — 
chrześcijańskiej, niemieckiej, kierowa­
nej autorytatywnie Austrji, i wyrzec się 
stosunków z organizacjami nielegalnemi 
i z zagraniicznemi instancjami politycz- 
nemi. Nie jest jednak możliwem dopusz­
czenie organizacji, bez względu na jej 
nazwę, która byłaby identyczną z jed- 
nem z dawnych stronnictw. Gdyby po­
zwolono na to jednej grupie, musianoby 
wówczas pozwolić i innym. ffPATl.

Utai lokalowe
dla bezrobotnych

Min. Skarbu wydało zarządzenia w 
sprawie podatkowych ulg lokalowych 
dla bezrobotnych, wyjaśniając przepisy 
o małych mieszkaniach, zajmowanych 
przez osoby, pozostające bez pracy. Ze 
względu na wątpliwości, jakie nasuwa­
ły się przy ustalaniu liczby izb w posz­
czególnych mieszkaniach, uznat.em zo 
stało, Iż za oddzielną izbę mieszkalną 
nie uważa się przedpokojów, dużych 
spiżarek i łazienek O ile bezrobotny 
lokator podnajmuje część swego miesz­
kania osobom również pozostającym  
bez pracy, nie traci on z powodu pod­
najmu prawa do ulg. (PID)

Kob:etv
w służb ę wojskowej

Ministerjuim Spraw Wojskowych w  
wykonaniu przepisów o służbie pomoc­
niczej przygotowuje specjalne rozporzą­
dzenie o kobiecem przysposobieniu woj 
skowem. Praca w kobiecem przysposo­
bień iu wojskowem, odbywać się będlzie 
na podstawie zaciągu ochotniczego.

Kobiety ochotniczki otrzymają specjał 
ne przywileje. (PID.).

Katastrofa 
polskiego okrętu

Z Sassnitz (Niemcy) donoszą, że zaku 
piony przez Polskę okręt szkolny „Elem 
ka”, który znajdował się w drodze z Ki- 
lonji do Gdyni, uległ wypadkowi. Miar 
nowicie w czasie burzy koło przylądka 
Aroona złamał się maszt przedni. Ma­
szyny odmówiły posłuszeństwa, a próby 
zarzucenia kotwicy zawiodły. Na po­
moc przybyły stacjonowany w Sassnitz 
parowiec „Seemoeve i z Hamburga sta 
tek „Koerte”.

W sobotę wieczorem statki ratownicze 
przyholowały „Elemka" do portu w  Sa­
ssnitz. (PAT.).

Utoniecie żeglarza
w jeziorze

Na jeziorze w Kiekrzu (Poznańskie)— 
wydarzył się wczoraj tragiczny wypadek 
Szalejąca wichura oderwała od brzegu 
kilka łodzi żaglowych, znajdujących się 
w przystani i poniosła je na środek je­
ziora. Znajdujący się w tym czasie w 
przystani trzej żeglarze, zajęci przygo­
towaniami do regat, jakie miały się dziś 
odbyć, wyruszli na wodę. aby przyholo­
wać łodzie do przystani. W czasie holo­
wania jednej z nich wskutek wichury— 
łódź wywróciła się w odległości 500 m. 
od brzegu. Trzej żeglarze wpadli do 
wody. Usiłowali oni dopłynąć do brze­
gu, trzymając się łodzi.

W odległości około 50 m. od brzegu 
jeden z nich Stanisław Kmkel z Pozna­
nia usiłował sam bez pomocy łodzi do­
płynąć do brzegu. W pewnej chwili fala 
nakryła pływaka, który zaczął tonąć.— 
Ratunek okazał się niemożliwy. Kinkel 
utonął.

Zwłok nie udało się wydobyć
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Nie nauka ale śmieszna i dzika demagogia
Upadek Wernera Sombarta. „Teorja“ o „niemieckim Socjaliźmie”

Niemiecka nauka profesorska znana 
jest ze swego serwilizmu (służalczości). 
Przerost państw a i biurokracji w P ru ­
sach (wraz z militaryzmem i szlachetczy- 
zną-junikierstwęm) doprowadzi! do tego, 
Se ideologja nauki urzędowej stanęła  w 
wiernej służbie biurokracji, Znane w y­
stąpienie niemieckich profesorów (i lite ­
ratów! po wybuchu wojny światowej są 
pam iętną ilustracją. Nawet filozofa fran­
cuskiego Bergsona ogłoszono za — zlo- 
dzieja, który okradł niemieckiego filozo­
fa Schopenhauera...

O kres faszystowski (lata ostatnie) jest 
dalszym upadkiem w tym serwiuzmie. 
Niezależni profesorzy przeważnie emi­
growali. Poziom nauki (z wyjątkiem mo­
że niektórych dalekich od życia społecfif-’ 
nego specjalności) pada coraz to  niżej. 
Nauka staje się tu partyjną agitacją ; de­
magogią.

Ilustracją tych smutnych dziejów jest 
głośny profesor berliński ekonomista i 
socjolog W erner SOMBART. Niegdyś był 
pół-m arksistą — pam iętam y jego dzieło 
„Socjalizm i ruch społeczny" w polskim 
przekładzie. Z wybuchem wojny stanął 
oczywiście w szeregu imperialistów i 
ogłosił swą „pracę" — „Naród bohate­
rów  i naród handlarzy", — bohaterzy — 
to  Niemcy, handlarze — Anglicy; wojnę 
tam stawia jako wielkie dzieło „miłości". 
Po wojnie Som bart coraz częściej reli- 
gję, Pana Boga wysuwa na pierwszy plan 
w swych coraz bardziej mętniejących 
utworach. W raz z przyjściem tfo władzy 
H itlera staje się, naturalnie, faszystą. 
Jak  to  mówi rosyjski satyryk, — „z roz­
kazu naczałstw a poznał św iatło wiary 
prawdziwej".

Obecnie w vdał gruby tom „NIEMIEC­
KI SOCJALIZM ", — który  ma być gos- 
podarczem  i socjologiczmem uzasadnie­
niem absolutyzmu i faszyzmu. Tylko an­
tyżydowski p ierw iastek hitleryzmu Som­
bart nieco łagodzi — zadowalając się nie­
dopuszczeniem Żydów do wyższych urzę­
dów (str. 192) — „bo tak  powinno być(l) 
— pisze Sombart — bo i nie potrzeba 
żadnego uzasadnienia (!)". Pozatem, po­
wiada, należy walczyć z „żydowskim du­
chem " — także u Aryjczyków.

Ale mniejsza o to, Chodzi o niezwykle 
niski, wprost przygnębiający poziom o- 
gólny książki, — zdumiewający u czło­
wieka dużej wiedzy. Książka jest — o- 
ozywiście — poświęcona zwalczaniu li­
beralizmu i socjalizmu oraz — pozytyw­
nej konstrukcji budującej się „3-ej Rze­
szy".

Z pogardą Sombart odrzuca wiek XIX, 
jako wiek liberalizmu i w ’ Ik klasowych. 
Uważa go za W IEK SZATANA; tu  „re­
ligijność" Som barta ostatniego okresu u- 
fawnia się w  całej pełni. Pisze (str. 3):

„Tylko ten, kto wierzy w potęgę Sza­
tana, może zrozumieć, co się działo w

ostatniem VA stuleciu w Europie zacho­
dniej i w Ameryce. Tylko jako DZIE­
ŁO SZATAN A  może być zrozumiane 
to, cośmy przeżyli".

Nikt inny bowiem, jak Szatan stwo­
rzył wolnościowe zasady francuskiej re­
wolucji, rozwój marksizmu i t. p.

No, ale chwała Bogu, „dzieło Szatcma" 
kończy się! Som bart chciałby te ostatnie 
półtora stulecia, tę całą „hańbę" popro- 
stu skreślić z dziejów Niemiec. Zaczyna 
sję — nareszcie — nowy świat! Nauka 
marks izmu (cały rozdział u Somlbarta) 
ujawniła swą nicość; nb. jak wytłum a­
czyć, że niegdyś tenże Sombart wychwa­
lał M arksa i marksizm, czyżby był na­
rzędziem w ręku „Szatana"?

Kończy się świat wolności (liberaliz­
mu) i walk klasowych (marksizmu). Za­
czyna panować nowa zasada — „ZASA­
DA W ODZA", „Fuhrerprimzlp".

Cóż to jest ta nowa „zasada" — przez 
Boga błogosławiona, w odróżnieniu od 
zasady liberalnej, demokratycznej, w pro­
wadzonej przez Szatana? Jeśli przyjrzy­
my się uważnie, pokaże się (str, 213), że 
ta  „nowa" „zasada" jest poprostu starem  
„samodzierżawiem", absolutyzmem, nie­
kontrolow aną władzą jednostki.

„W ódz" nie potrzebuje shichać nikogo, 
bo znajduje się w stałym KONTAKCIE 
Z BOGIEM — za pomocą „objawienia". 
Czytamy:

„Kto całkowicie zrozumiał i zaakcep­
tował objawienie wodza, musi wierzyć 
w TRW AJĄCE OBJAW IENIE. Bez 
tej w iary w objawienie zasada wodza 
zawiśnie w powietrzu. W ten sposób 
kierownik państw a otrzym uje ZLECE­
NIA OD BOGA..."

Jik  widzimy, ten „Pan Bóg" Som barta 
spełnia bardzo ważną ale znaną ze swe­
go absolutyzmu rolę — uzasadnienia nie- 
źależności od ludu. O to  właśnie chodzi. 
To też Sombart po swojemu logicznie 
dowodzi, te  „wódz", rozmawiający sam 
na sam z Bogiem i otrzymujący z Nieba 
wskazówki, nie potrzebuje już słuchać 
ludu (sir, 213):

„Kierownik państw a nie potrzebuje 
przysłuchiwać się głosowi narodu, o ile 
nie słyszy w nim głosu Boga!... Dlatego 
też dla usprawiedliwienia swego postę­
powania nie potrzebuje zgody narodu".

Sombart „stwierdza", że najlepszymi 
wodzami swego narodu byli właśnie ci, 
kórzy naimniei byli łubiani. I wreszcie: 

„Wszystkie instytucje, służące dla 
wpływania, kontroli, ograniczania woli 
wodza są wyrazem ANTYNARODO- 
WEGO N A STAW IEN IA".

Sombart przyznaje się, te  najlepszym 
ustrojem jest absolutna monarchia (str. 
214), ale w naszych „dem okratycznych" 
(ironizuje) czasach może być także dy­
k ta tu ra  wojskowa, państw o „totalne" i 
t. p. W zorem powinien być albo ustrój

Rząd austriacki tamie
konwencję międzynarodową

Dnia 7 i 8 b. m. obradował w G ene­
wie Międzynarodowy Zw iązek'K as Cho­
rych.

W edług statu tu  tego Związku, statu tu  
uznanego przez wszystkie państwa Eu­
ropy, podstawowym w arunkiem  przyna­
leżności jest ten, że ubezpieczeni mają 
wpływ na kierownictwo sprawami kasy 
przez swoich wybranych przedstawicieli, 
czyli — innemi słowy — do Związku na­
leżeć mogą te tylko kasy, gdzie jest sa­
morząd ubeczpieczonych i gdzie ubezpie­
czeni mogą wybrać delegatów na obrady 
w  Genewie.

Na tegoroczne obrady w  Genewie

rząd austrjacki wysłał dwóch mianowań 
ców pp. Untermiillera i von Spalowsky, 
jako delegatów ubezpieczonych.

Jest to jawne łamanie międzynarodo­
wej konwencji.

Przypuszczać należy, że do Genewy 
przybyło więcej mianowanych delega­
tów, gdyż również w niektórych innych 
państwach ubezpieczeni nie mają nic do 
gadania w  sprawach kas chorych.

Nie mamy dotychczas sprawozdania z 
przebiegu konferencji M iędzynarodowe­
go Związku Kas Chorych. Dlatego nie 
wiemy, czy mianowańcy dopuszczeni za­
stali do głosu, czy nie.

Austria buduje
s z o s y  w o j e n n e  d la  W ło c h

„Pokojowe" cele austrjacko-włoskiej 
przyjaźni znajdują swój wyraz w bardzo 
znamiennym fakcie, że rząd austrjacki w 
szybkiem tempie buduje w Karyntji s tra­
tegiczne drogi, prowadzące do granicy 
Jugosławji.

A więc przedewszystkiem  buduje się 
pełną parą  szosę, prow adzącą od Eb- 
tiaoh ku przesmykowi górskiemu. Przy 
robocie tej zatrudnionych jest 300 robot­
ników.

Dalej prowadzi się roboty przy budo­
wie szosy do Blockeupass oraz szerokiej 
drogi na Goldegg, gdzie prawdopodobnie 
wybudowana zostania stacja lotnicza.

Znamiennem iest, te  robót tych nie 
prowadzi się przy pomocy ochotniczych 
drużyn robotniczych, lecz wykonywane 
są przez wykwalifikowanych robotni­
ków, pobierających taryfowe płace, a 
w ięc nie szczędzi się kosztów, byleby 
tylko dobrze, a przedewszystkiem p ręd ­
ko budować.

Niedawno bawił w Karyntji wyższy  
oficer włoski, który z oficerami austrjac 
kimi odbył kurs instruktorski.

Z powyższego widać, jak Włochy po­
trafią swoją austrjacką kolonję podpo­
rządkow ać swoim strategicznym potrze­
bom.

Piorun zabił dwie osoby 
w Poznańsklem

W sobotę w nocy przeszła nad Pozna­
niem gw ałtow na burza, połączona z desz 
czem i wichurą. Pod wsią Przybroda, 
pow gnieźnieńskiego, piorun uderzył w 
stóg, pod którym  schronili się bracia 
Ludwik i Henryk Schulz oraz Adam­
czyk. Ludwik Schulz i Adamczyk po­
nieśli śmierć na miejscu, natom iast Hen­
ry k  Schulz zdołał się uratow ać.

kościoła katolickiego albo PRUSKIEJ 
ARMJI.

Chyba w ystarcza? Cóż więc znaczy 
„niemiecki socjalizm"? Może (broń Bo­
że) uspołecznienie narzędzi pracy. Nic 
podobnego. Jest to poprostu narodowy 
„SOCJALIZM DLA NIEMIEC". P ierw ia­
stek PAŃSTW A stoi na pierwszem miej­
scu. Form a własności? rozmaite, w za­
leżności od chwili i potrzeby. Państw o 
ma prawo wprowadzić planowość do go­
spodarki i pewne pierwiaski STANOWE. 
Na pierwszem miejscu w szeregu stanów 
winno stać W OJSKO (str. 229).

Jak  widzimy w metafizycznej łupince 
nauki o „Bogu" i „Szatanie" znajdujemy 
starą naukę o władzy ,, s a m  odziera aw- 
nej", nieco przystosowaną do-faszystow­
skich czasów.

To przebós!w ;enie dyktatury, ta apo­
teoza władzy, ta  nienawiść wobec wol­
ności, to podnoszenie milifaryzmu i t- p. 
świadczy, że jeden z najgłośniejszych c- 
konomisiów niemieckich, który niegdyś 
zaczął od łagodnej krvtvki Marksa stal 
się stopniowo OBROŃCA BRUNATNE­
GO SAMODZIERŻAWIA, W O JSK O ­
W E J DYKTATURY, FASZYSTOW ­
SKICH ZASAD, POGARDY WOBEC 
LUDU!

Jak  można dawać wolność ludowi — 
wobec „kanaliowatvch skłonności prze­
ciętnej jednostki"?!

Tak wygląda „nauka" w faszystow­
skich Niemczech. Nie na.uka, lecz „re­
ligijna", milUarystyczna i nacjonalistycz­
na demagogja, przystosowana do ootrzeb 
kraju, gotującego sie DO WOJNY!...

KAZIMIERZ CZAPIŃSKI.

Sprawa „Kurjera Porannego"
przed Sądem Handlowym
Kilka dalszych szczegółów

W sobotę podaliśmy krótkie sprawo­
zdanie z przebiegu procesu przed Są­
dem Handlowym w Warszawie o wy­
dawnictwo „Kurjera Porannego*'. — 
Dzisiaj uzupełniamy to sprawozdanie 
szeregiem szczegółów. Do samej spra­
wy powrócimy. Red.

Przed Sądem Handlowym w W ar­
szawie toczył się, jak pisaliśmy w so­
botę proces, spowodowany w ystąpie­
niem wierzycieli „Kurjera Porannego" 
przeciw syndykom masy upadłościowej, 
k tórzy  sprzedali ty tu ł dziennika „Kur- 
jer Poranny" now opow stałej „Stołecz­
nej Spółce W ydawniczej". Spółka ta  
jest w łasnością p. Janiny Hołówkowej 
i „sanacyjnego" dziennikarza, W incen­
tego Rzymowskiego.

Zarówno b. wydawca „Kurjera Poran­
nego", p. Fryzę, jak i w ierzyciele, nie 
chcieli zgodzić się na sprzedaż tytułu 
pisma, twierdząc, iż ty tu ł ten w art jest 
nawet więcej, niż ocenił biegły sądowy 
(75.000 zł.); — a tembardziej więcej, — 
niż żądał komisarz i syndycy masy upa­
dłości.

W toku rozpraw y ujawniły się sensa­
cyjne szczegóły, dotyczące obecnej gos­
podarki w „Kurjerze Porannym". Pierw ­
sze starcie między rzecznikiem intere­
sów p. Fryzego, adw. Hofmokl - Ostrów 
skim, a syndykami, nastąpiło na tle za­
rzutu, postawionego p. Fryzemu, iż ten 
nie doprowadził do kasy kwoty 8 000 
zł., powstałej ze składek publicznych na 
ró tne cele. Sprawa ta datuje się jeszcze 
z roku 1932.

Adw. Hofmokl odpowiedział, iż w

Żydzi proponują Hitlerowi zgodę
i zaniechanie bo kotu

Przed rokiem pow stała w Anglji Ży­
dowska Rada R eprezentacyjna, mająca 
na celu organizowanie i prow adzenie 
bojkotu Niemiec hitlerowskich, za p rze­
śladowanie Żydów.

Obecnie zarząd tej Rady zwrócił się 
oficjalnie do H itlera z propozycją za­
niechania bojkotu, o ile H-tler przy­
wróci Żydom praw a obywatelskie i za­
przestanie prześladowań.

Bodźcem do tej oferty było przem ó­
wienie H itlera, wygłoszone przed paru 
dniami. H itler skarżył się na nadchodzą­
cą „rozpaczliwą zimę" i oskarżał „sza­
tańską m iędzynarodową klikę żydow­
ską", że bojkotem  swym szkodzi Niem­
com.

W odpowiedzi na ten kompliment,
Żydzi wysunęli swą ofertę i w oczekiwa­
niu odpowiedzi H itlera odłożyli konfe­
rencję międzynarodowej organizacji boj­
kotowej, zapowiedzianą na 16 b. m.

Co tam dyktatura  hitlerow ska, co tam

Komisarze rządowi 
zamiast biskupa

Dotychczasowy biskup kościoła e- 
wangelickiego dr. M eiser został złożony 
z urzędu. Zarządzenie to motywowane 
jest „opozycyjoem" stanowiskiem  bis- 
skupa M eisera. Agendy urzędowe koś­
cioła ew angelicko - luterańskiego w 
Bawarji przekazane zostały dwum ko­
misarzom duchownym, z k tórych ieden 
rezydow ać będzie w Norym berdze, a 
drugi w Monachjum. (PAT).

Radio polskie  
zabiega o programy hitlerowskie

więzienia i obozy koncentracyjne, w któ 
rych marnieją setki najlepszych i naj­
szlachetniejszych obyw ateli niem iec­
kich, co tam przygotow ania wojenne Hi­
tlera, grożące pożogą wojenną całemu 
światu! — w szystko to o ;c a nic me ob­
chodzi burżuazji żydowskiej. Dajcie jej 
z powrotem  rów noupraw nienie z... hi­
tlerowcami, a błogosław ć będą H itle­
ra

W chwili, gdy Hitler rozpacza z po­
wodu trudności zimowych, Żvdzi za­
miast wzmocnić bojkot i powiększyć te 
trudności wyciągają do niego ręce!

Podziemne aerodromy
w Niemczech

Oddawna już obiegały słuchy, że 
Niemcy budują podziemne aerodromy, 
gdzie ukrywają aeroplany wojenne.

Obecnie korespondent „Daily H erald" 
donosi swemu pismu, że w drodze do 
Drezna, sam w idział 150 aeroplanów, 
k tó re  w pewnej chwili znikły z hory­
zontu, a na powierzchni nie było w ca­
le hangarów, k tóreby mogły pomieścić 
tak  wielkiej liczby maszyn.

Po dyskretnych zapytaniach korespon 
demtowi udzielono równie dyskretnej 
odpowiedzi, że w pobbżu Cottbusu. w o- 
dległości 60 mil od Drezna, znajduje się 
olbrzymi aerodrom  podziemny, gdz<e 
aeroplany mają bezpieczne schronisko.

Oto ponowne św iadectw o niebyw a­
łych zbrojeń Rzeszy!

czw artek dr. Chamiec przyjęty był przez 
Goebbelsa. N astępnie wziął udział w 
przyjęciu, wydanem przez sekretarza 
stanu, dr. Funka .(PAT.).

Niemieckie Biuro Informacyjne donosi, 
że bawiący w Berlinie prezes Polskiego 
Radja, dr. Chamiec, prowadzi rokow a­
nia z towarzystwem  niemieckiego radja 
w spraw ie wymiany programów. W

(o słychać w Ameryce?
REDUKCJA CZASU PRACY W  PRZE­

MYŚLE BAWEŁNIANYM.
Prezydent Roosevelt nakazał reduk­

cję czasu pracy w przemyśle baw ełnia­
nym z 40 do 36 godzin tygodniowo. Re­
dukcja ta  obowiązywać będzie od 1 gru 
dnia rb. Zniżka płac nie jest przewidzia 
na. (PAT).

DALSZE PROJEKTY ROOSEVELT A.
Niemieckie biuro informacyjne donosi 

z W aszyngtonu: Jak  słychać w kołach 
gospodarczych prezydent Roosevelt pra 
gnie dalszego podniesienia cen na to­
w ary oraz odpowiedniego podwyższo­
n a  zarobków i płac. Nie jest jednak 
pewne, czy cel ten uda się osiągnąć 
te z  dalszego obniżenia kursu dolara 
lub inflacji kredytowej. Prezydent Roo­
sevelt i obecny kierow nik N. R. A.

Richberg stoją nadal na stanowisku, że 
najlepszem wyjściem z kryzysu :est za­
pewnienie ludności pracy. Praw dopo­
dobnie oczekiwać się będzie wyników 
nowego programu pomocy zimowej 
przed zajęciem się sprawą w artości do­
lara

Prezydent Roosevelt zaprzeczył na 
konferencji prasowej twierdzeniom, ja­
koby przygtowywał dalszy spadek ku r­
su dolara. (PAT).

Pokwitowanie
NA

chwili objęcia m ajątku przez sy®*^,0 . '  
zastali oni na koncie PKO. sumę 
szą, niż 8.000 zł. Mogli więc w p ła c i ć  
pieniądze tym instytucjom czy oS0 
prywatnym, dla których pieniądze 
stały  złożone. Do dnia dzisiejszego P1* 
niądze, stanowiące własność public**** 
znajdują się w kasie „Kurjera PoraB#*^. ilgo • a*

„Uważam — mówi adw okat 
skoro się mówić o obliczu moralne® -Lr 
goletniego kierow nika tego przedsią®'
stwa, to należałoby p r z e d e w s z y s t k i * * "

zestawić 2 dość jaskrawe fakty, zc ^  
den z syndyków w  liecie roku ubieg'e» 
wniósł podanie tej treści: „

„W yjeżdżam na urlop, proszę up***l 
mie o wypłacenie mi zaliczki w  kwoc'
5.000 zł." — Na co p. sędzia Ko®>** 
napisał jedno słowo: „Popieram ” i
tę wypłacono.

Adw. W asserberger, p rz e ry w a ją c :
— Proszę pana przewodniczącego, 

wezwał pana rzecznika rediaktora "rT  
zego, aby wymienił tego syndyka, 
jest ich dwóch!

Adw, Hofmokl-Osłrowski: *
— W ten sposób święty Piotr *9^$*  

się Chrystusa. Nie mam powodu taić 
tym syndykiem  był p. imft. Borek * 
recki i wydaje mi się, że skoro
tą drogą w ybrać zaliczek do w y s o k o ,
10.000 złotych, to  raczej należało wpr?~° 
— o ile pp. syndycy uważali ren® 
składek publicznych *a kwestję ■ jfl

er
tyczną" — sumę 8-000 zł. w p ł a c i ć  
kas przedsiębiorstwa. To prawdziw* . 
blicze moralne wystąpi tern j a s k r a '^  
gdy się powołam na leżące w akta 
sprawozdanie syndyków z maja 
wedle którego wówczas w kasie P’rzLo 
siębiorstwa znajdowała się suma 88 
gotówki, a więc kw ota dostateczną< ^
by dziś po półtora noku nie mówić 
pretensjach „drastycznych".

Druga scysja pomiędzy stronami fl*. 
stąpiła na tem at gospodarki poprzeaT*”’ 
i obecnej. P. Fryzę, wyjaśniając przyc^T 
ny swego bankructw a, zakom unikov^ 
że nakład pisma zaczął się z m n i e j s z a 4  

sposób zastraszający po roku 1930, Ł *
bezpośrednio 
brzeskiej.

po wyborach i spra‘W*

P. Fryzę, wyjaśniając przyczyny 
łości pisma, twierdzi, że p. Starzy1*®" 
wprowadził go w błąd, ponieważ za^ p i 
niał, iż kryzys szybko się sk o ń c z y -. 
Fryzę uwierzył mu na słowo i nie 
ko wał pensyj pracownikom, z których 
osób pobierało przeszło 1000 zł. 011 
sięcznie. ^

Następnie wypłynęła sprawa P0®1. ^  
finansowej ze strony Skarbu P a d * .  
dla „Kurj. Porannego". P rzy d z ie la j 
„Kurjerowi" kilka wagonów PaTTl ^  
przy zniżonem cle. W istocie było ̂  
subsydfum w sumie kilkudziesięciu 
sięcy złotych. ~

Adwokat przypomniał w reszcie S 
darkę obecnego redak to ra  „Kurj®ra ^  
rannego", p. Stpiczyńskiego, w  % 
cie Polskiej” . P- Stpiczyński w c ią ź ^ r  
la t „położył to  pismo na obie łop*
1 dopiero ogłoszenia, dawane przeZ 
morników, trochę polepszyły sFt0‘V,j< 
Mimo to pozostawił on długi w
2 milionów zł. ^  

W yrok w tej sprawie z a p a d u ®
przyszłym tygodniu.

Straik
pracowników umysłowych

W fabryce „Pe-pe-ge" w G ru d * '* ^  
zaproponowano urzędnikom adm'-111̂ ^  
cji fabrycznej obniżkę płac o 10%■ 
dnicy w liczbie 80 zastrajkow*l'> 
czego zarząd fabryki cofnął prop0* 
obniżki płac. fr,-

Strajk urzędników fabryki 
kiej stanowi rzadki wypadek * 
pracowników umysłowych. ( P R k ^ ^

FUNDUSZ PRASOWY 
„ROBOTNIKA".

Bezimiennie zam iast kwiatów w 
imienin Jadwigi Pużakowej zł. 5.

dniu

Powagi iw ia ia  lekarskiego « tw le rd * tb . „
75£ chorób powstaje z powodu obsiru i
Chory io lqdek le it glównq Priy5*tT*anl*' 
wstawania najrozmaitszych c,hor " l . mlan4 
czyszczą krew I tworzy złq PrI 
rnater|l.

ZIOŁA Z G Ó B  HARCW
D-ro LAUBRA .m I

(ak to  s tw ierdzili w ybitn i le k a rz e .  ( a dk«, 
nym  łro d k le m  d la  u z d ro w ie n ia  j^ ie " 1 
u s u w o |q  o b s tru k c je . sq  ła g o d n y ®  •  gr9o‘ 
p rz e c z y s z c z a jq e y m , u ła tw ia ła  ,unk ‘!|* t pO* 
nów  tra w ie n ia ,  w z m a e n la |q  o rg o n iz  
b u d z a |q  a p e ty t .  a I ) & *
ZIOŁA Z GÓR HARCU &-"> LG|iniefl' 
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Kronika W a r s z a w y
W c z o r a j s z e  w y p a d k i

ZAMACHY SAMOBÓJCZE.
30-1, W ładysław Grzelak, robotnik— 

21), otruł sie jodyną.
 ̂ 4l-L Moszek Frost, introligator (Nis- 

7  33). w zamiarze samobójczym zatruł 
Sazem świetlnym.

. 28-1. Cecylja Kobusówna, ktaśnierka 
'So Sierpnia 16), otruła się środkiem 

^sennym .
ZABÓJSTWO w  o g r o d z ie  s a s k i m .

ZASTRZELIŁ SIOSTRZENICĘ.
wczor^ o godz. 19-tej, w  ogrodzie Sa- 

S, j® w mieszkaniu Aleksandra Obodlow 
7 'eS°. urzędnika wydziału ogrodnicze- 
®°> rozegrał  sję straszny dramat rodizin- 
1 1 Zamieszkiwała tam z bratem, 27-

lełnia Marja Obodowska, chora psychi­
cznie od dłuższego czasu. Chorą odwie­
dzał wuj jej, Aleksander Woicki, który 
b. ubolewał, te  siostrzenica jego tak 
cierpi. Wczoraj, gdy w  pokoju byli tyl­
ko: chora i wuj jej, rozległ się wystrzał 
rewolwerowy. Gdy nadbiegł Obodowski, 
oraz sąsiedzi, stwierdzono, iż Obodow­
ska została postrzelona w głowę. Przy­
były lekarz, skonstatował śmierć. Bada­
ny Woioki oświadczył, iż dokonał za­
bójstwa swej siostrzenicy z litości, czy­
niąc to — jakoby za jej zgodą. Na do­
wód tego okazał kilka listów, pisanych 
przez Obodowską, oraz przez siebie.

W olckiego aresztowano.

ZDROWIA JEDYNIE

COKOLW

PREZERWATYWY

N i e d z i e l a  na boi skach

C o  g r a j ą  w  t e a t r a c h ?
I'EATR ATENEUM : Dziś komedja wie­

j s k a  „Mecz małżeński 2:2“ Lichtember- 
Początek o 18.05 i 20.80.

TEATR W IE L K I: Dziś dzień odpoczyn- 
; Ju tro „Tosca“.
TEATR NARODOWY: DziśXr

„Ludwik
^  1 Węgrzynem, W ęgierką, Iindorfów ną 
. Próbach „Rozbitki" Blizińskiego. Prem - 

^  *a tydzień 20 października.
TEATR POLSKI. Dziś wystawione z 

c aPychem arcydzieło Szekspira „San no- 
yJ^faiiej’1 w inscenizacji L. Schillera. 

^T EA T R  NOWY. Dziś „Egipska pazeni- 
Jasnorzewskiej-Pawlikowsldej z Gor­

z k ą  i Warneckim.
^EA TR  MAŁY g ra  komedję Grubińśkie 

q° ”Taniec“ z Samborskim, Grabowskim, 
W asiutyńską.

 ̂ EATR L E T N I g ra  ostatnie 2 dni lcro- 
^Hwilę Rapackiego „Człowiek, który nie 
j j f ' ze Zniczem, Różyckim, Lubieńską, 
R y ń s k ą . We środę 17 b. m. prem jera ko- 
jj "  Geyera zaktualizowana przez J .  A.

„Kłopot z papą*' z Antonim Ferfcne 
w głównej rołi. 

ę  EATR AKTORA. Znakomita komedja 
‘ Zapolskiej „Moralność pani Dulskiej" 

. °dzi już wkrótce z repertuaru , ustępu- 
Piiejsca komedji historycznej W. Sar- 

^  "Madame sans gene“ . W roli Mada- 
t>o] Sans ^ cne 'wystąpi M ira Zimińska, N a 

^ n a  g ra  Stefan Jaracz, h r. N eipperga

— K arol Benda, Fouche — Juljusz Łusz­
czewski.

TEA TR KAMERALNY. Od dziś T eatr 
K am eralny nieczynny. Dn. 20 b. m. (w so­
botę) T ea tr Kam eralny otwiera swój trze­
ci sezon sztuką w 4 aktach polskiej poetki 
p. Ewy Szelburg - Zarembiny p. t.: „Sy 
gnały“. Naczelne role g ra ją  pp.: Grywiń- 
ska, M. Strońska, Z. Horecka, K. Adwento­
wicz (reżyser sztuki i rola główna).

TEATR „STARA BANDA" (Hollywood) 
„Frontem  do Hożej".

„W IELKA REW JA " — Dziś przedsta­
wienie zawieszenie. Ju tro  prem jera „Numer 
w num er" z Tolą Mankiewiczówną.

TEA TR „W IELKA REW JA " Ju tro  we 
wtorek dn. 16 b. m. te a tr  „Wielka Rewja" 
występuje z prem jerą p. t . :  „Numer w n u ­
mer", k tórą napisała tró jka  autorów Dr. 
Pietraszek, M. H em ar i A. W łast.

TEA TR DRAMATYCZNY. Dziś „Burza 
nad morzem", komedja Rzepeckiej - Iw a­
nowskiej.

TEATR R E W JI MIGNON: Dziś rew ja 
„Na początek sezonu wszyscy do Mignon"

I l-a  AUDYCJA STOW ARZYSZENIA 
MIŁOŚNIKÓW DA W NEJ MUZYKI (Wie­
czór Polskiej Muzyki Kameralnej K w arte­
tu  Polskiego) odbędzie się dziś w poniedzia 
łek, 15 b. m. o godz. 8.15 punktualnie w sa­
li Konserwatorjum.

wyświetlała kina?
^ERi a ; „Gra zmysłów".

„Wiosenna parada" t  Fr.

„Viva Villa!"
„M '^TINEA:: „Zakazana melodja" i

^  aradża z Rampudu". 
a* ° R: „Biała Lilja" i „Toto",
£ S: „Baroud".

c*Vna?^OL: „Czy Lucyna to dziew-

§ S 8 H B  „CAPIT0L"
,rj*#łkowska 125. Pocz. 4 ,6 .8 .1 0

Arcywesoła komedja polska

C2Y
ty

Bil,

LUCYNA
TO DZIEWCZYNA?

Bn0 '- gł.: Jadw iga  SHOSARSKA. E ugeniusz  
, OD0 . M ieczysław a ĆWIEKLIŃSKA I Inni.
T l bezpłatne skasowane, ulgowe—nie-

Prok. BLOK-MUZAFILM

„Karnawał i miłość".
VjŁ ^SSEUM: „Zemsta pana X" 1 re-

.l& O S S E O M  MAŁE: 

C° R S O ^ d te r0 rc m “-

„Aniakczak" i

: „Zabawka" i rewja.
„Bunt w Szanghaju" i „Chal-

„2le kochana" 1 „Parada re-

ką^RARM ONJA: „Eskimo" Van Dy-

t e *'tą'-

^ a .

5 - ”«
b»n RlA: „Tajemnica zamkniętego ku

„W niewoli dżungli".

O g - J O S „Burza" I „Parada sportowa
Ut{5*r'vo®yra Placu w Moskwie".
I f  Ar l,Raidany życia".
ią. „Kobiety w jego życiu" i re-Kobiety w jego życiu*

„365 żon króla Pauzola" iV ^ T A :
l g v

• „Szpieg w masce" I „11 listo-

(^ ^ S T I C :  „Lnd.lc w  bieli".

1 p l a s t i c
f*» bwiat 43. pocz.

3 bRk gable
1 r n b  l o y

7 Dz|E W BIELI

balkon

parter

Dla m łod zieży  
dozw olony

LOS: O 4 „Olimpjada miłości. Od 
„Zdobyć cię muszę".

MASKA: „Grzesznica bez winy". 
MIEJSKI: „Krystyna" z  Gretą Garbo 
O godz. 4 dla mł. „Tunel".

K I N E M A T O G R A F  MIEJSKI
Początek seansów 6.15—8.—10 wiecz.

Gr e t a  G a r b o
w  film ie

Królowa K r y s t y n a
C eny m i.i.c  4 5  „r. do 0 0  „r.

8

MEWA: „Nie jestem aniołem* i „To­
to".

NOWA TOMBOLA: „Jej czar" i „Pod 
pręgierzem".

OKO PRASKIE: „Miss Flora" i „Pat 
i Patachon jako kompozytorzy".

PAN: „Nędznicy" (obie serje razem).

DZIŚ W KINIE
PAN

NĘDZNICY
(OBIE SERJE RAZ EM)
Wg. Wiktora Hugo 
Reż. Raymond Bernard

P. 4 pp.

PETIT TRIANON: „Piękny jest
świat" i „Szalona noc".

PROMIEŃ: „Branka syna puszczy".
PRAGA: „Csibi".
RAJ: „Noc strachu" i „Sl»m policjan­

tem".
RIVIERA: „Namiętni kochankowie".
ROXY: „Pożar nad Wołgę",
STYLOWY: „Maskarada".
SOKÓŁ: „Kobiety w jego życiu" i 

„Czeluskin".
ŚWIATOWID: „Miłość Tarzana".
ION: „Csibi" i dodatki.
UCIECHA: „I cóż dalej szary czło­

wieku".
UN JA: „Kobiety w jego życiu" i re­

wja.
VARIETE: „Jego ekscelencja subjekt" 

i rew ja  „Z p ap ry k ą" .

Co usłyszymy w radio?
PONIEDZIAŁEK, 15 PAŹDZIERNNIKA.

6.48 Muzyka. 6.52 Gimnastyka. 7.07 Mu­
zyka z płyt. 7.15* Dziennik poranny. 7.25 
Muzyka z płyt. 7.35 Chwilka pań domu, 7.40 
Program. 7.50 Koncert reklamowy. 11.57 
Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. 12.03 Wiado­
mości meteor. 12.05 Przegląd prasy. 12.10 
Koncert. 13.00 Dziennik południowy. 13.05 
Tańce. 15.30 Wiadomości o eksporcie. 15.35 
Przegląd giełdowy. 15.45 Koncert orkie­
stry  salonowej 17.25 Skrzynka pocztowa. 
17.35 Rosyjska muzyka symfoniczna. J7.50 
„Gospodarka człowieka na morzu", i 8.00 
Skrzynka rolnicza. 18.10 Życie stolicy. 18.15 
Recital fortepianowy. 18.45 Pogadanka dla 
dzieci starszych —  wygł. prof. St. Sumiń­
ski. 19.00 Audycja żołnierska. 19.25 Chwil­
ka lotnicza. 19.30 „W ojczyźnie Napoleo­
na". 19-45 Program . 19.50 Wiadomości 
sportowe. 20.00 Muzyka lekka. 20.45 Dzien­
nik wieczorny. 20.55 „Jak  pracujem y w 
Polsce". 21.00 Koncert Historyczny Muzy­
ki Polskiej. 21.45 „Technika i kultura" 
22.00 Koncert. 22.15 Melodje filmowe 23.00 
Wiadomości meteorologiczne. 23.05 Muzyka 
taneczna.

Nowy rekord światowy 
Walas’ewlcztwny

Niemieckie biuro informacyjne donosi 
z Tokjo, że podczas kobiecych zawodów 
lekkoatletycznych w Osaka Walasiewi- 
czówna ustanowiła fantastyczny rekord 
światowy w biegu na 200 metrów, osią­
gając czas 23.8 sek.

Dotychczasowy rekord światowy na­
leżał również do Walasiewiczówny i wy­
nosił 24,1 sek.

Pitka nożna
POLSKA REM ISUJE Z R U M U N JĄ 3:3 

N a boisku Czarnych we Lwowie wobec 6 
tys, widzów, rozegrany został międzypań­
stwowy mecz piłkarski Polska — Rum unja 
zakończony, wynikiem nierozstrzygniętym 
3:3 (1:1). Rezultat meczu odpowiadał mniej 
więcej przebiegowi gry. Trzeba jednak pod 
kreślić, że Polska zdobyła zaledwie jedną 
bramkę z pełnej akcji. Pozostałe dwie pa­
dły z rzutów karnych.

Polacy walczyli w składzie Fontowicz, 
M artyna, Bułanow, Dziwisz, Kotlarczyk I, 
Mysiak, U rban, Ciszewski, Nawrot, W ili- 
mowski, Balcer. Najlepszym z te j jedeno- 
stki był Fontowicz, który bronił pewnie i 
spokojnie. Bardzo dobra była również ob­
rona. W pomocy najlepiej zaprezentował 
się Kotlarczyk I, ale wyróżnił się jedynie 
w drugiej połowie. Z ataku Nawrot miał 
dobre momenty obok słabych. Niepotrzeb­
nie tylko faulował, Wilimowski grał dobrze 
przez pierwsze 30 minut, później osłabł spo 
wodu kontuzji. Balcer był naogół słaby. Po 
przerwie zastąpił go bardziej agresywny 
Niechdoł, ale ten ostatni był również w 
nieszczególnej formie. Na kilka minut 
przed końcem nastąpiły  dalsze zmiany w 
naszej drużynie. Wilimowskiego zastąpił 
Król a Ciszewskiego Zimmer. Zmiana ta  
niewiele poprawiła sytuację.

Zawody prowadził jugosłowianin p. Fa- 
hris, krzywdząc swemi orzeczeniami obie 
drużyny.

POLSKA ZWYCIĘŻA ŁOTW Ę 6:2. — 
Druga reprezentacja piłkarska Polski ro­
zegrała w Rydze mecz z reprezentacją Ło­
twę?, bijąc ją  w stosunku 6:2 (4:2).

Od samego początku Polacy m ają znacz­
ną przewagę, górując nad przeciwnikiem 
pod każdym względem.

B o k s
POLSCY BOKSERZY POKONALI 

CZECHÓW 11:5. W gmachu cyrku W ar­
szawskiego odbył się międzypaństwowy 
mecz bokserski Polska -— Czechosłowacja, 
w cyklu rozgrywek o puhar Europy Środ­
kowej.

Mecz zakończył się pięknem zwydęst- 
wem polskich bokserów w stosunku 11:5,

Przebieg poszczególnych walk przedsta­
wia się następująco:

TWOJA RODZINA LICZY NA CIEBIE...
ufa. że  w w dobędziesz ją z  biedy, że zaspok oisz je! liczne p o ­
trzeby... Nie m ożesz zaw ieść lej ufności. Ostatnia rada: w e*  
lo s  1-ei k lasy  now zl u lepszonej 31-ei Lot. Państw ow e?. Każda 
w iększa wygrana w yratuje Cię z opresji I uszczęśliw i Twą rodzinę.

A. WOLANSKAT w ó f  l o s  | u t  i e s t 
w szczęśliwe] kolekturze

Warszawa) Centrala : Mowy-Świat 19.
O D D Z I A Ł Y :  Marszałkowska 129, Chłodna 20. Nowy-Świat 53, Wileńska U

Wilno. ul. Wielka 6. ............................ ,
Prowincję obsługujemy listownie. Konto P. K. O. 7192. Ciągnienie 1-e) klasy rozpo­

czyna się już 18 października. 609

waga m usza: Rotholz (P ) pokonał na 
punkty Fiale. Rotholz m iał przewagę, tech­
niczną i bojową we wszystkich trzech run­
dach, nie potrafił Jednak narzudć  przeciw 
nikowi walki na dystans, który ustawicznie 
wchodził w zwarde.

W aga koguda: Sasinek (Cz.) zremisował 
z Moczką II. Walka ładna, prowadzona 
cały czas na dystans.

W aga piórkowa: K ajnar (P) w pięknym 
stylu zwydęża na punkty Siebera. W alka 
bardzo ładna, w której K ajnar pod każ­
dym względem był pięśdarzem  lepszym.

W aga lekka: Sipiński (P) rem isuje z 
Hundelą. W ynik krzywdzi polaka, który 
we wszystkich rundach miał lekką przewa­
gę.

W wadze półśredniej najlepszy pięśd&rz 
drużyny czeskiej, Hrubes wygrywa na pun 
kty z Taborkiem.

W wadze średniej ujrzeliśm y najpiękniej 
szą walkę dnia. Chmielewski pokazał wszyst 
kie swoje walory bokserskie i zwyciężył 
przez nokaut w trzeciej rundzie. Pospie­
szył wykazał ogromną twardość, nieustę­
pliwość i ambicję, ustępował jednak pola­
kowi zarówno pod względem techniki, jak  
i siły ciosu.

W  wadze półciężkiej Karpiński (P) zre­
misował z Durdisem, który nie umiał wy­
zyskać różnicy wzrostu i siły fizycznej na 
swoją korzyść.

W wadze ciężkiej — K r en z znokautował 
Eggera w drugiej rundzie.

FINAŁY PIERW SZEGO KROKU BOK 
SERSKIEGO. F inały pierwszego kroku 
bokserskiego rozegrane w sobotę wieczo­
rem w gmachu polskiej YMCA przyniosły 
następujące wyniki:

CWS i Polonia zdobyły po 12 p k t, 3)' 
P rąd  — 10 pkt., 4) F o rt Bema — 6 pkt., 
5) YMCA — 5 pkt., 6) Elektryczność — 
4 pkt., 7) Skoda — 4 pkt., 8) Skra — 1 
pkt., 9) Makabi — 1 pkt.

Hippika
MJR. LEW ICKI MISTRZEM POLSKI 

W SKOKACH PRZEZ PRZESZKODY.— 
Wczoraj, w niedzielę, na torze hippicznym
w Łazienkach odbył się finał konkursu w 
skokach przez przeszkody o mistrzostwo 
Polski.

Zwyciężył w finale m jr. Lewicki na Ki- 
kimorze, 2) por. Dąbski - Nehrlich. 3) kpt. 
Biliński.

W ogólnej punktaeji — pierwsze miejsce 
zajął i ty tu ł m istrza Polski zdobył m jr. 
Lewicki — 17 pkt., przed por. Dąbskim - 
Nehrlichem — 15 pkt., 8) ppłk. Rómmlem 
- -  11 pkt., 4) kpt. Biliński — 6 pkt.

DROBNE OGŁOSZENIA
A.A.A.A.A.) TAPCZANY
automatyczne patentowane 3722, złotych 50 
oraz nowoczesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne._ Wy- IJ
twórnia: Twarda 7:1

Kronika
Z  m i a s t a

k rak o w sk a
INOWACJE NA PLANTACJACH 

KRAKOWSKICH.
Planty krakowskie, ten piękny w :eniec 

zieleni, okalający stare mury podwawel­
skiego grodu, coraz bardziej nabierają 
wyglądu wspaniałego ogrodu, uporząd­
kowanego według wzorów parków za­
chodu. Obecnie zarząd miasta wykań­
cza urządzanie chodników na alejach : 
chodnikach, biegnących od ul. Szewskiej 
aż do Sławkowskiej. Połać to plant naj­
więcej uczęszczana otrzymała chodniki 
asfaltowe, tak, że w razie deszczu nie 
będziemy brodzić po błocie. W planie 
jest wybudowanie takich chodników na 
całej przestrzeni plant. Pozatem planty 
otrzymały na dużej przestrzeni oświe­
tlenie elektryczne. Dyskretnie postawio­
ne słupy z kulami mlecznemi na ich szczy 
tach robią bardzo dodatnie wrażenie. 
Również powoli na całej przestrzeni 
plant zaprowadzone będzie światło e le ­
ktryczne, a usunie się sterczące na środ 
ku chodników i alei słupy z lampami Ja 
zowemi.

Inowac:e te na plantach robią dobre 
wrażenie. Tylko nie wycinać drzewI
KRADZIEŻ W HURTOWNI OWOCÓW.

W hurtowni owoców Józefa Lerfelda 
(Bożego Ciała 4) skradziono wszystkie 
owoce, na sumę 3.500 zł.

Pod zarzutem kradzieży aresztowano 
Izraela Kornblita.

życia robotevczeoo
P.P.S. KRA-
się w ponie-

POSIEDZENIE O.K.R. 
KÓW MIASTO odbędzie

cnmiią olmm tirzed 
uy& zyuH m em  c k a t k

działek, dn. 15 b. m., o godz, 6.30 wiecz., 
przy ul. Dunajewskiego 5.

KONFERENCJA WSZYSTKICH ZA­
RZĄDÓW SEKCYJ ZWIĄZKU PRA­
COWNIKÓW KOMUNALNYCH odbę­
dzie się dnia 16 października t. j- we 
wtorek o godz. 6 wieczór w Domu Z. 
Z. K. przy ul. Warszawskiej 17. Wszys­
cy członkowie są proszeni o niezawod­
ne i punktualne przybycie.

Dyżury lekarskie
D nia 1.1 pażdziem ilca  — noc:
1. Dr. Bohmerwald Henryk, Długa 41, tel.

181-81.
2. Dr. G lasner Ignacy, Sebastjana 3, tel.

119-04.
3. Dr. Ralski Lesław, Zyblikiewicza 5.
4. Dr. Walewski Stanisław, Łobzowska 27,

tel. 155-50.

Repertuar
TEATRY I KONCERTY:

Z TEATRU M. IM. SŁOWACKIEGO. 
W poniedziałek „Lilia Weneda". 

BAGATELA: „W ikarówka w ruchu". 
KRAKOWSKA OPERA po przerwie wa 

kacyjnej wznawia swą działalność w K ra ­
kowie i daje w poniedziałek 22 b. m. arcy­
dzieło R. W agnera „Lohengrin" w insceni­
zacji reż. J . Stępniewskiego. W  operze tej 
wystąpi Antoni Gołębiowski, znakomity te ­
nor opery warszawskiej. Elzą będzie świet 
na śpiewaczka Franciszka Platówna, Tel- 
ramundem zaś baryton operv warszawskiej 
Eugeniusz Narożny. W p artii króla w ystą­
pi Adam Mazanek, który wczoraj odniósł 
sukces w warszawskiej operze, śniewająe 
p artję  K ardynała w „Żydówce". Bilety są 
uż do nabycia w kasie tea tru .

KINOTEATRY.
ADRIA: „Królowa szybkości" i „Pilnuj 

swego męża".

APOLLO: „Imperatorowa".
A TLANTIC: „Przedmieście" I „Nie bę­

dziesz kurtyzaną".
DOM ŻOŁNIERZA: „Nie pożądaj żo­

ny bliźniego twego".
PROMIEŃ: „Parada rezerwistów". 
SŁONKO: „King Kong".
ŚW IT: P a t i Patachon.
SZTUKA: „Micky Mouse".
UCIECHA: „M arkiza Jorisaka ‘. 
WANDA: „Czy Lucyna to  dziewczyna",

R a d io  k r a k o w s k i e
W TOREK, 16.X 1934 r.

6.45 Pieśń poranna. 6.48 Muzyka z płyt. 
6.52 Gimnastyka. 7.07 D. c. muzyki. 7.15 
Dziennik poranny. 7.25 Muzyka z płyt.— 
7.35 Chwilka pań domu. 7.40 Program . — 
7.50 Koncert reklamowy. 8.00 Przerwa.— 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Wiad- 
meteorologiczne. 12.05 Przegląd Prasy.—
12.10 Koncert O rkiestry Kameralnej dr. 
Adama Herm ana. 12.45 „Jaś n a  grzybach" 
— pogawędka dla dzieci młodszych. 13.00 
Dziennik południowy. 13.05 Koncert z K ra­
kowa. 13.30 Przerwa. 15.30 Wiadomości o 
eksporcie. 15.35 Przegląd giełdowy. 15.45 
Godzina muzyki lekkiej. Ork. jazzowa Zdz. 
Górzyńskiego i Jadw iga Radwanówna — 
(śpiew). 16.45 „Skrzynka PKO.". 17.00 
Recital fortepianowy Bolesława Woytowi. 
cza. 17.25 Skrzynka językowa — prof. St. 
Słoński. 17.35 R. W agner: W stęp do op. 
„Okręt-Widmo". 17.50 Skrzynka pocztowa 
techniczna. 18.00 Wiadomości rolnicze. —
18.10 „Życie kulturalne stolicy". 18.15 Mu­
zyka lekka. 18.45 „Chłopi w pochodzie na 
Parnas" — wygł. p. Jan  Szczawiej (felj. 
liter.). 19.00 Koncert chóru Ju randa . 19.20 
Pogadanka aktualna. 19.30 U twory skrzyp 
cowe Ireny Dubiskiej. 19.45 Program  na 
dzień następny. 19.50 W iad. sportowe. — 
20.00 „Baron cygański" — operetka Jana 
Straussa. 22.30 Koncert muz Debussy'ego 
22.45 Skrzynka radjow a esperancka. 23.00 
W iad. meteorologiczne. 23.05 Muzyka t a ­
neczna z rest, hotelu „Bristol".
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SZTAFETA ROBOTNICZA
U f  spotkamy $  z spiitiwcani nsyisitlen)
na boisKach?
VII kongres Robotniczej Międzynarodówki w Karlsbadzie

6 i 7 października, ożyli przed 
tygodniem odbył się w Karlsbadzie 
VII Kongres Robotniczej Międzyna­
rodówki Sportowej. Redakcja „Szta­
fety Robotniczej" porozumiała się z 
świadkami i uczestnikami kongresu, 
prosząc o wrażenia. Należy stwier­
dzić, że są jak najlepsze.

Sprawozdanie, wydane na kongres 
przez Sekretarjat Międzynarodówki 
podkreślało silnie moment u traty du­
żej ilości członków, wskutek odpad­
nięcia Niemiec i A ustrji oraz Łotwy.

Zwracało dalej uwagę na zagadnie 
nia polityczno - sportowe, w których 
na plan pierwsizy wysuwała się sp ra­
wa stosunków z Moskiewską Między­
narodówką Sportową.

W  spraw ach technicznych Olimpia­
da Robotnicza w Antwerpji w 1937 
roku, oraz reorganizacja pracy tech­
niczno - sportowej, znalezienie no­
wych form tej pracy, oto główne pun­
kty, jakie miały skupić uwagę ucze­
stników Kongresu.

Obrady prowadzone na niezwykle 
wysokim poziomie, duża ilość myśli i 
wniosków a przedewszystkiem duże 
poczucie odpowiedzialności i powagi 
chwili, złożyły się na całość napra­
wdę doskonałą.

Kongres obesłany został przez na­
stępujące k raje : Czechosłowacja:
związek czeski, niemiecki, oraz ko­
larski, Holandja, Węgry, Finlandja, 
Palestyna, Belgja, Anglija, Francja, 
Polska, Szwajcarja, Saara, Ameryka 
i nielegalne delegacje Niemiec i Au­
strji, ,-

Po powitaniaoh i pozdrowieniach, 
części formalnej, oraz sprawozda­
niach Biura, komisji rewizyjnej, przy­
stąpiono do najciekawszej części Kon 
gresu a mianowicie do referatu tow. 
Deutscha p. t. Sytuacja sportowo - 
polityczna. Jak  wiadomo, przed Kon 
gresem wpłynęło do Biura Między­
narodówki pismo z Sekretariatu Mo­
skiewskiej Międzynarodówki Sporto­
wej, proponujące nawiązanie stosun­
ków natychmiastowych pomiędzy 
dwoma M iędzynarodówkami: Robot­
niczą „Lucemeńską" a ściślej mó-

Ogólna punktacja  roczna 
z biegów kolarskich WRSKO.
za rok 1934

PUNKTACJA INDYWIDUALNA:
1. Zadwomy Jan — Elektryczn. — 58 pkt.
2. Bochenek Romuald „ 50 „
2A. Bielecki Kazimierz „ 50 „
3. Zylbersztejn Leon — Gwiazda — 40 „
4. Landau Wolf „ 31 „
4A. Jabłoński —  Skra — 31 „
5. Jaworski Leopold—Tur. Wisła— 29 „
6. Glezer Gedale — Hapoel —  28 „
7. Flinkier Abram — Gwiazda — 27 „
8. Rochman Abram „ 25 „
8A. Dymek Eugenjusz—Elektr — 25 „
9. Nasiadek Roman „ 20 „

10. Szymański Stefan „ 19 „
10A. Kurnik J. — Jutrznia — 19 „
11. Kołodziejczyk Ant. — Elektr. — 17 „
12. Zysman S. —  Hapoel —  16 „
13. Tenenbaum Szmul—Gwiazda — 15 „
14. Szlaz — Skra —  14 „
15. Wajnberg Abram — Gwiazda — 12 „
15A. Cichocki Feliks —  Elektr. — 12 „ 
15B. Goldman — Hapoel —  12 „
16. Ładowski Izrael — Gwiazda —  11 „
17. Paramonow —  Skra — 10 „
18. Wajnsztok — Jutrznia —  8 „
19. Pankiewicz — Skra —  7 „
20. Dykerman — Gwiazda — 5 „
21. Zylberberg —  Gwiazda —  4 „
22. Suski — Żychlin — S „
23. Jetter — Skra — 2 „

PUNKTACJA DRUŻYNOWA:
1. Elekryczność punktów 251.
2. Gwiazda 99 170.
3. Skra 99 64.
4. Hapoel 99 56.
5. Tur. Wisła 99 29.
6. Jutrznia 99 27

wiąc Praską i Moskiewską. Pismo to 
nie mogło naturalnie mieć znaczenia 
centralnej osi, koło której obracała­
by się całość zagadnień sportowo - 
politycznych, dyskuowanych na Kon­
gresie; tern niemniej jednak służyło 
w pewnym stopniu, jako m aterjał do 
rozważań.

„Troska o całość i jedność robot­
niczego ruchu sportowego nieustannie 
zmuszała nas do przedsiębrania kro­
ków dla zrealizowania tej jedności" 
mówił tow. Deutsch.

„Kwestją tą  zajmowała się nasza 
Międzynarodówka już w 1920 — 34 
latach".

„Z pełną energją i zapałem goto­
wi jesteśmy i przyczynimy się do 
zjednoczenia robotniczego ruchu 
sportowego, ale musimy być przeko­
nani o tern, że i strona przeciwna ucz­
ciwie podchodzi do zagadnienia.

Że chodzi naprawdę o jednolity 
front a nie o manewr jednolitego fron 
tu. Równoczesne prowadzenie akcji 
jednolitego frontu i głoszenie teorji 
socjalfaszyzmu, pertraktowanie o za 
wody ze sportem mieszczańskim, roz 
grywanie w Czechosłowacji spotkań 
z klubami faszystowskiemi, może bu 
dzić poważne wątpliwości, czy poza 
frazesem zjednoczeniowym nie kryje 
się coś wręcz przeciwnego. Dlatego 
warunkiem zaczęcia rozmów musi być 
zobowiązanie wzajemnej lojalności i 
nieagresji". Żywa dyskusja, w której 
brali udział delegaci wszystkich k ra­
jów potwierdziła naogół stanowisko 
tow. Deutscha. Małe różnice i rozbie­
żności uporządkowała komisja wnio­
skowa.

W rezultacie Kongres przyjął re­
zolucję następującej treści: „Egze­
kutywa Czerwonej Międzynarodówki 
Sportowej zwróciła się do S. R. Mię­
dzynarodówki Sportowej pismem z 
22 września, proponując rozpoczęcie

pertraktacji między obu organizacja­
mi.

VII Kongres S. R. M. S. zajął się z 
powagą i zastanowieniem zagadnie­
niem współpracy obu proletariackich 
organizacji sportowych i uczyni ze 
swej strony wszystko możliwe dla do­
prowadzenia sprawy do zadawalnia- 
jącego rozwiązania.

VII Kongres S. M. R. S. zwraca u- 
wagę na uchwałę Zuryskiego posie­
dzenia Biura ze stycznia 1934 r. U- 
chwała ta umożliwia już krajom  
zrzeszonym w S. M. R. S. nawiąza­
nie, pod pewnemi warunkami, sto­
sunków sportowych z rosyjskiemi 
sportowcami.

VII Kongres S. M. R. S. poleca 
swemu Prezydjum  wejść w pertrakta 
cje z Egzekutywą Czerwonej Między 
narodówki Sportowej dla ustalenia, 
na jakich warunkach możnaby na­
wiązać stosunki sportowe między obu 
robotniczemi organizacjami sportowe 
mi.

Jako samo przez się zrozumiały 
warunek poprzedzający, wskazuje 
VII Kongres S. M. R. S, na zasadni­
cze zerwanie stosunków ze sportem 
burżuazyjnym.

Pertraktacje winny się toczyć na­
turalnie w ścisłem porozumieniu z 
Międzynarodówką Socjalistyczną, 
Polityczną i Zawodową".

Jak  należy to rozumieć?
Kiedy i czy wogóle będziemy mie­

li normalne warunki sportowe z Ro- 
sją?

W ydaje się nam, że śmiało możemy 
powiedzieć: glos ma Moskwa! Sporto­
wcy robotniczy zrzeszeni w Socjalisty 
oznej Robotniczej Międzynarodówce 
Sportowej, są gotowi do uczciwych 
rozmów.

W ierzyć chcą, że rozmówca będzie 
równie uczciwy.

C. d. n. w następnym Nr.

W walce o mistrzostwa R. P. A.
•Toczące się obecnie rozgrywki o tytuł 

mistrza piłkarskiego robotniczej W arsza 
wy przynoszą wiele niespodzianek.

W przeciwieństwie do m istrzostw wio­
sennych gdzie walka toczyła się głównie 
pomiędzy kandydatam i na mistrza, obec­
nie wobec groźby wiszącej nad klubam i: 
spadku do niższej klasy, daje się zauw a­
żyć zaciętą watkę zarówno w  górze, jak 
i w dole tabeli.

M istrzostwa obecne zmuszają do wy­
siłku zarówno kandydata na mistrza, jak 
i outsidera. I to  jest przyczyną niespo­
dzianek, gdyż nikt nie jest pewny czy 
drużyna zagrożona spadkiem nie da 
wszystkiego z siebie, by mecz wygrać, 
jak miało miejtsce na meczu Skra — H a­
poel, kiedy to „Skra" typowana przed 
meczem na zwycięzcę zeszła rozgromio­
ną z boiska w stosunku 5:2.

A takie wypadki bywają dość często.
Kwestję k to  zostanie mistrzem I run­

dy na rok 1934-35 trudno w tej chwili 
rozstrzygnąć. Biorąc obecny stan tabeli, 
największe szanse ma Zmioz, drużyna 
pełna młodzieńczego tem peram entu i 
śmiało zdążająca do zwycięstwa.

Groźnymi konkurentam i jednak są: 
Sarm ata i Elektryczność.

Ostatnio wzrośły również szanse Skry, 
wobec zwycięstwa nad Drukarzem i uzy­
skania walkoweru z HapoeTem. ale jej 
przegrane z Marymontem i Hapoelem 
niezbyt dtobrze świadczą o poziomie eks- 
mistrza i dopiero dalsze rozgrywki będą

mogły wyjaśnić sytuację. j
Jeżeli chodzi o koniec tab®0 

ewentualnych kandydatów do k i  ^  
zdaje się, że tutaj bezkonkurencyjna 
Hapoel i Czarni. .

Próby Hapoelu do poprawienia ® 
sca w tabeli przy pomocy graczy 0 
uprawnionych do gry nie dały reznU^ 
gdyż zarówno mecz wygrany ze - 
jak i przegrany ze Zniczem zostały 1 
tyfikowane walkowerami na rzecz Pr g 
eiwników, a odwołanie od decyzji 
i D. zostało przez Zarząd odrzucone- 

Marymont i Drukarz w m is trz o s^ 2 ,, 
obecnych odgrywają rolę „ ro zb ó jn ik ó ^  
korzystających z każdej okazji, aby 
mu czy innemu kandydatowi urwać P 
najmniej jeden punkt i nie pozwohć 9 _ 
zdystansować, co zresztą trzeba Pr 
znać w zupełności im się udaje- ^  

W ielką niewiadomą w obecnych 
strzostwach stanowi Gwiazda, biora0^  
dział w rozgrywkach o  wejście do 
piłkarskiej, w których to  raczej kom P ^ 
matowała niż reprezentow ała n iłkafS^  
robotnicze i m ieszczańskie W arsz9 , 
nie miała możności stanąć do obecńr^ 
rozgrywek. ^

Sądząc z wyników, osiągnięty®, 
rozgrywkach międzyokręgoiwyoh ^  0
da nie odegra wielkiej roli w w*!®® 
m istrzostwo podokręgu robotniczg0 ■e. 

Całkowite wyjaśnienie sytuacji by*1® 
my mieli w połowie listopada. ^

Sport Robotniczy w Częstochowie

„Szafety Robotniczej".
B J W Ł a tW M Ł J " 11' W H M H M ' irgM UlW -1 ŁUli

W obecnych rozgrywkach piłki nożnej o 
mistrz, ki. A. RKS. Skra — Częstochowa 
odniósł duży sukces. W dniu 23 września 
b. r. Skra osiąga z Brygadą, wicemistrzem 
Kiel. OZPN, na ich własnem boisku, w y. 
nik remisowy 0:0. Skra powinna była zawo 
ay te wygrać, gdyż była drużyną dużo 
lepszą, brak tylko dyspozycji strzałowej 
niewykorzystanie karnego złożyły się 
wynik remisowy.

W dniu 7 b. m. odnosi Skra zwycięstwo 
2:1 nad Victoria, zeszłorocznym mistrzem 
Częstochowy, głośnym pogromcą wiedeńs­
kiego Libertasu. Już w pierwszych minu­
tach gry udaje się Victorji z wypadu zdo-

l
na

Z boisk robotnicze! Warszawy
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 

SKRA — MAKABI 58:40.
W ab. sobotę i niedzielę na boisku R. 

K. S, Skra odbyły się zawody lakko-a- 
tletyczine między Skrą a M akabi z wyni­
kiem 58:40 dla Skry. W yniki poszczegól­
nych konkuirencyj 100 m. — 1) Kelson 
(M) 11.6, 2) Behagen (M) 11.8, 3) Za­
krzewski (Skra), 4) Borowiecki. 800 m.
1) M ulak (S) 2.10, 2) W ilder (M), 3) Bulk 
sler (M), 4) Sujeoki (S.)

Skok w dial — 1) Zakrzewski |Skra) 
5.95,, 2) Minkiewicz (S) 5.80. 3) Janow ­
ski 5.78,5 (M), 4) Elsztein 5.39; po za kon 
kursem Zakrzewski 6.10.

W zwyż: — 1) Wulc (M) 1.57,5, 2)
Mellich (Skra) 1.52,5, 3) Minkiewicz (S), 
4) Janowski (M).

Kula — 1) Alluchna (S) 12.45, 2)
Szmidt (S) 10.70. 3) Ciechanowski (M),
4) Glucer (M.)

400 m. — 1) Kelson (M) 55.4, 2) Za­
krzew ski (S) 55.8, 3) Mulak (S), 4) Bi- 
renzweig (M).

Skok o tyczce — 1) Behagen (M).
Sztafeta 4 X 100 — 1) Skra 49. Ma- 

kaibi zgubiła pałeczkę.
Dysk — 1) Alluchna (S) 36.39, 2) 

Borowiecki (S) 33.45, 3) Nurflus (M), 4) 
Kelson (M).

Gdynia

21 b. m. odbędzie się zamknięcie sezonu 
kolarskiego na szosie Góra-Kalwarja — 
Czersk. Zbiórka o godz. 8 rano przed gma­
chem Ateneum.

W  ubiegłą niedzielę odbyły się zawo­
dy o puhar K. S. „Rezerw a" pomiędzy 
R. K. S. „Bałtyk" i drulżyną M arynarki 
Wojennej.

Zawody przy stanie 4:2 dla Mar. W o­
jennej zostały przerwane, w skutek wtarg 
nięcia na boisko publiczności, niezado­
wolonej z rozstrzygnięć sędziego, w yra­
źnie faworyzującego Mar. Wojen., oraz 
przyznanie dla tejże dwóch bnatnek, uzy­
skanych z pozycji spalonej. Sędzia p. Ra­
kowski w skutek naporu publiczności 
zmuszony został do opuszczenia boiska.

W  przedmeozu II drużyna „Bałtyku" 
pokonała II drużynę „Rezerwy'' w sto­
sunku 4:1 (2:1).

Oszczep — 1) Czerniawski (S) 49.10, 
2) Sztern (M) 44.43, 3) Borowiecki (S),
4) Plus er (M).

Płotki 110 m. — Wulc (M) 17.8.
Konkurencje kobiece wygrywa Skra 

w stosunku 41:20.
60 m. — W eoclówna 1 (S) 8.6, 2) Lak- 

sówna (M).
500 m. — 1) Laksówna (M), 1.37, 2) 

Paramionówina (S), 3) Książkówna (S).
W dał — 1) W enclówna I (S) 5.06, 2) 

W enclówna II (Sl 4.44.
W zwyż — 1) W enclówna f (S) i.30,

2) Wenclówna II (S) 1.25.
Kula — 1) Ani (M) 8.64, 2) W enclów­

na II (S) 8.60.
Sztafeta 4 X 100 — 1) Skra 58, 2) Ma­

kabi zdyskwalifikowana.
SARMATA — ELEKTRYCZNOŚĆ 

1:0 (1 :0).
Sarm ata całą akcję wygrywanych me­

czów kroczy ku czołowi tabeli, zwycię­
żając w ub. niedzielę, jednego ze swych 
groźnych przeciwników. Elektryczność. 
Coprawda wynik meczu mógł brzmieć 
odwrotnie, gdyż Elektryczność przeciw­
stawiła grę b. ostrą i ambitną. G ra toczy 
ła się ze zmiennem szczęściem. Sarm a­
ta  rozporządzająca szybszym napadem 
lepiej jest dysponowana strzało-wo, ale 
pech nie pozwala jej na uwieńczenie 
swych wysiłków cyfrową. Jedyna bram­
ka paid'a z zamieszania pod bram ką E- 
lektryczności.

Sędziował p. Glinka.
SKRA — ZNICZ 2:1 (1:1).

Skra ostatnio popraw ia swą reputację, 
czego ostatnio złożvła dowody zwycię­
żając ladera kl. A. R.P.A. groźną druży­
nę pruszkowskich kolejarzy. G ra przez 
cały przeciąg meczu mimo olbrzymich 
kałuż błota na boisku ładna i interesu 
-jąca. Do przerwy gra otw arta przy rów 
noTzędmyim układzie sił, czego dowodem 
są 2 bramki zdobyte przez Gmocha dla 
Znicza i Laska dla Skiry. Po przerwie 
przeważa Skra, dla której decydującą o 
zw yc'estw ie bramkę zdobywa Srnosar- 
ski II, ustanawiając tern samem wynik 
dnia.

CZARNI — HAPOEL 6:2 (1:2).
Mecz o mistrzostwo R . P . A .  między 

dwoma outsiderami kl, A. zakończył się 
wysokocyfrowym zwycięstwem Czar­
nych. Zaznaczyć należy, że na Hapoelu 
w ybitnie dało się odczuwać brak trzech ■ 
jego filarów: Jungiermana, Topasa i
Nauczyciela, zawieszonych przez władze 
rob. piłkarstwa.

Ze względu na ciężki teren gra 
gra przez cały czas ospała, zrzadka 
tylko urozmaicona obustronnem.i wypa­
dami. Do przerwy lekka przewaga Ha­
poelu. uwieńczono dwoma bramkami 
strzelonemi przez Bitlera i Griinbauma. 
Po przerwie obraz gry zmienia się cał­
kowicie. Czarni grają ostrzej, silnie na­
ciskając przeciwnika. Hapoel opada na 
siłach i... pozwala wydrzeć sobie zwy­
cięstwo. Bramki dla Czarnych strzelili: 
Puder (2), Helcer (3) i Borensztejn (1). 

Po ostatnich meczach stan tabeli
STAN TABELI.
KL. A. R. P. A.

przedstaw ia się następująco:
gier pkt. zdob. pkt. str.

1) Znicz 6 8 4
2) Skra 5 7 3
3) Sarm ata 5 7 3
4) Elektryczność 6 6 6
5) Marymont 6 ć 6
6) Drukarz 4 4 4
7) Czarni 4 4  4
8) Hapoel 5 0 10

Gwiazda dotychczas nie grała.

Kobiecy Robotn. Klub Sport.
Prowadzi lekcje plastyki dla kobiet 

i dziewczynek pod kierownictwem p.p. 
Hryniewieckiej i Barttówny. Lekcje od­
bywają się w poniedziałki i piątki dla 
dziewczynek od 6-ej do 7-ej wiecz., dla 
kobiet od 8-e-j do 9-ej wicz, w sali Ośrod 
ka, ul. Czerwonego Krzyża 20,

Opłata za 7-m io miesięczny kurs wy­
nosi dia dzieci zł. 3.50, dla kobiet zł. 18 
— w ratach.

Zapisy przyjmuje codziennie od godz. 
7.30 do 9-ej wiecz, Sekretarjat Klubu, 
Czerwonego Krzyża 20.

być bramkę i zdawałoby się, że zano®1 ^  
na porażkę. Skry, tymczasem bramka 
była bodźcem dla Skry do pokazania 
wysoko technicznie góruje nad przed 
kiem. Od tej chwili Skra przez swą cC ^  
grę techniczną nie pozwala opamięta® 
przeciwnikowi, prawie bez przerwy znal 
jąc się na jego polu.

Po wynikach osiągniętych przez Skrę ^ 
w miejscowej prasie ukazują się na?a*'  ̂
na Skrę. Kluby zainteresowanych k°r l̂)i 
dentów, nie mogąc pokonać Skry na h»,s . 
chcą w ten sposób umniejszyć jej ®'v- :g, 
stwo, wypisując w prasie niekorzystna 
dnostronną recenzję. J

Skra boryka się z nieby'va ^ 
trudnościami finansowemi w 
organizacyjnych, mimo swej 
ności obejmującej szerokie warstwy r  
dzieży robotniczej, nie tylko nie mozC ^  
trzymać w żadnej formie subsydjum n&̂ ,

CP*4'

prac9<f.
dział-4

\<r

chowanie fizyczne od Magistratu m  
stochowy, lecz, niestety, musi jeszcz® - ^ 
cać dość wysoki haracz miastu, bo 
setki złotych rocznie za korzystania 1 ^
ska, (nie mówiąc już o Funduszu " ^  
nic), odniosła tem większy sukces n a d ^ .e 
gadą, że właśnie ten klub jest sp«CJ 
faworyzowanym. . jp

Na zakończenie należałoby zaapel0^  
graczy Skry, aby w dalszym ciągu n ^  
cie reprezentowali Sport Robotniczy, 
soko dzierżąc godność socjalisty - aP0 
ca, który wie, że przez tężyznę i 
chowanie się na boisku mobilizuj®
armję zwolenników Sportu Robotni 
raz zmusza społeczeństwo do coraz ^  
go liczenia się z Nim. dal®9*

Kierownictwu klubu należy życzyć 
go wytrwania w ciężkiej żmudnej P gp 
nad rozwojem klubu oraz jak nalP0 
niejszyeh owoców dla Sprawy.

Walki zapaśnicze
ELEKTRYCZNOŚĆ — ŚWIT f5:l0„
W lokalu Elektryczności odbyty 

zawody zapaśnicze między Elektf) ^  
ścią a Świtem zakończone piękny10 
cesem zespołu robotniczego.

Wyniki szczegółowe:
1) W wadze koguciej zawód®1* 

tryczności zwyciężył przez dy91{ 
kację przeciwnika. u®

2) Skolimowski (El.) przcgO '^2 
punkty z Gogółeim (Św.). Q [e '

3) Kleruszyn pokonał na pu®k '  
ranta (Św.) . } n9

4) Zaleski (El. w 3-ej min. P°*° 
łopatki Łojka (Św.). . ^ jtk1

5) Piaskowski (El.) położył na 
Zielińskiego (Św.).

6) Książikiewicz (El.) pokonał ®a 
ty Małeckiego (Św.).

POKWITOWANIE. ^
Tow. Jan Sobolewski, Huta Szk f.

Tłuszcz, złożył na fundusz I  R-
1 zŁ

W ARUN KI PR EN U M ER A TY : w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40. bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zŁ 5.40, zagranicą zl. 8.—. Za zmianę adresu 5 ,.^.0w*° 
CENY 0 6 L 0 S Z E t i :  Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i za°na9 jto ^  
pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-cio szpaltowy, układ zwyczajnych 10-cio

Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.
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